N 285. 


Prenumeraiń wyńosi: Z prze- 
syłką pocztową i odnoszeniem rocznie 
rb. 7.20— półrocznie rub 3.60—kwar- 
talnic 1,80,—miesięcznie 60 kop, Ce 
Ba numeru pojedyńczego — 6 groszy 


Redaktora zastać można od 12 do 1-ej w 
południe i od 6:cjdo 8 ej wieczorem —Re 
łakcja otwarta dzień i noc, — Rękopisów 
nadesłanych redakcja nie zwraca. 
er 
ODDZIAŁY WŁASNIE: 
w Będzinie. ul. Słowiańska Ne 9. Telefonu 
M 184, w Dąbrowie ul, Klubowa w Strze 
„mieszycach, Grodźcu, Zawierciu, Pogoń, 


Pria Xe 2, — Tamże przyjmują prenume 
ratę „iskry“ i ogłoszenia. 


Sosnowiec - 
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Z powodu wojny 


WYPRZEDAŻ 


o 50% taniej 
cen zwykłych 


Ubiorów męskich i damskich, 


Palta — Jesionki — Futra, 
Kołnierze, mufki, karakuły 


oraz towary angielskie i krajowe. 


i Sz. 


Położenie 
na placach boju. 


BERLIN, 261X. Komunikat 
urzędowy głównej kwatery 
wojskowej z dnia 26 b. m. 
donosi: 

Wojska niemieckie zaata- 
kowały nieprzyjaciół, bronią- 
cych się jeszcze na zachód 
od kanału Izery. 

Eskadra angielska, która 
brała udział w bitwie zo- 
stała zmuszona do odwrotu 
przez ogień z ciężkich dział 
niemieckich. 

Trzy okręty angielskie zo- 
stały trafione przez ciężkie 
pociski. 

Od 25 b. m. eskadra trzy- 
ma się w oddaleniu na pel- 
nem morzu. 

Nad ipern walka trwa. 

Na zachód południowy od 
Ipern i na zachód południo- 
wy od Lille wojska niemiec- 
kie walczą z powodzeniem. 
W zaciętej walce ulicznej 
zadano anglikom ciężkie stra- 
ty. Wzięto 500 jeńców. 
$ Na północ od Aras stop- 
niał atak francuski w ogniu 
artylerji niemieckiej. Fran- 
cuzi ponieśli ciężkie straty. 

Na wschodniej widowni 
atak niemiecki na Augustów 
rozwija się pomyślnie. 

Pod Dęblinem armja nie- 
= i austrjacka walczą 

z powodzeniem. Wypadki 


Fürstenberg 
Będzin, Sławkowska 44. 


| m = i 


— m -c 


rozstrzygające nie miały je- 
szcze miejsca. 


Walki w Królestwie 
Polskiem. 


O toczących się na tere- 
nie Królestwa Polskiego 
walkach z  koómunik atów 
niemieckich „wiemy -bardzo 
mało, lecz jeszcze mniej z 
komunikatów © rosyjskich, 
które w różnych zagrani- 
cznych pismach brzmią bar- 
dzo odmiennie. 

Jak się dowiaduje „Berl: 
Tageblatt“ z Genewy, sztab 
rosyjski wydał komunikat 
następujący: 


„Energiczna ofensywa armji 
naszych, które Wisłę prze- 
kroczyły na szerokim froncie, 
nie spotkała się z żadnym o- 


porem ze strony wojsk nie- 
mieckich. Armje austrjackie 
wciąż zZz wielką zaciętością 


walczą nad Wisłą, nad Sa- 
nem, zwłaszcza około Prze- 
myśla." 


Natomiast „National Z tg." 
zamilcza pod tą samą datą 
komunikat rosyjski, który 
brzmi wręcz przeciwnie: 


„Wojska rosyjskie rozpo 
czynają silną ofensywę na 
całym froncie. Na południe 
od rzeki Pilicy lewy brzeg 
Wisły w okolicy Sandomierza 
został obsadzony przez wciąż 
wzmącniane niemieckie siły 


DZIENNIK POLITYCZNY, 
wychodzi codziennie nie wyłączające 


Ten sam komunikat ro- , 
zeslany przez biuro Wola 
stwierdza zńowu, że wojska 


Jeżeli porównamy wszyst- 
kie trzy komunikaty rosyj- 
skie z komunikatem austrja- 
ckim o 
Królestwie, któryśmy umie- 
ścili wczoraj, to wtedy osta- 
tecznie już nic nie będzie- 


sprawy na terenie kongre- e 


statków powietrznych, a 
choćby 1 zabicie setki osób, 
nie może w 
bodaj mierze wpłynąć na- 
przebieg , walki o 
naszą, która jeśli 
zdobytą, to tylko w 
artyleryjskiej. 


środa 28 


e dwa komunikaty TO- 
jskie o walkach w Kró- 
twie, w których również 
jdujemy Epara sprz- 


zbrojne. Wojska —rosyjsk 
które dzielnie broniły tej - 
kolicy w warunkach najt 
dniejszych, nieustannie nara- 
żone są na ogień ciężkiej ar- 
tylerji niemieckiej. Dnia 20 
października osiągnęliśmy su- 
kcesy, ale stanowisko nie 
ców na lewym brzegu Wisł 
jest wzmocnione ti: zaben 
czone, 
Usiłowania austrjaków prze- 
darcia się pod Przemyślem 
przez rzękę San, zdołano po- 
wstrzymać. z: 
Wojska nasze czynią teraz 
przygotowania do rozpoczęci 
ofensywy przeciwko  austrja- 
kom; ofensywa ta rozpoczętą 
zostanie w okolicy- na 
dnie od Przemyśla. 
stwem okryte wojska 
skie energicznie w tym pi 
kcie odpierały ataki niep 


ikat rosyjski donosi: 
Szybki odwrót niemców 
od Warszawy trwa. 

a południe od Pilicy 
a rosyjskie odniosły 
żne zwycięstwo. 

ny odwrót armji au- 
o- węgierskiej odby- 
się wśród ustawiczpych 
'ch walk wzdłuż Wi- 
drodze z Iwangrodu 


jacielskie. i: 
W Prusach Wschodnich $ lowanie mostów 
ma dọ zanotowania ęblina przez cięż- 


poważniejszej zmia 


Przemyślem a 
zięto do niewoli 2 
ołnierzy, 30 ofice- 
obyto wiele kara- 


kogut wojska nasze w C 
cji. way pobiliśmy wojska i 


sis z tej strony aA a 
ne stanowiska, zwróciliśmy się 
w szczególności teraz przeciw  „,. 
ofensywie niemieckiej, a na 


szym celem było przytem skon- wijają się pomyślnie. 


centrowanie - wojsk naszych 3 = 

wzdłuż lewego brzegu Wisły. a H 1 
Zgodnie z rozwojem naszych 0 statni komunikat 
operacji postānowienie to po- E $ rosyjski. 

wzięto w chwili, gdy otrzy- EJ : 
maliśmy wiadomość, że niem -SZTOKHO. M, 27 paź- 


ernika. Ostatni biuletyn ro- 


cy zgromadzili -znaczne- siły- dzi 
syjskiego sztabu generalnego 


zbrojne na linji Kalisz — Czę- 
stochowa — Olkusz i tym 
sposobem rozpoczęli z RIM 2 A ; 
siłą ofensywę“, : em uzyskania pewnej 


eM dla Pea dal- 


rosyjskie wcdniosły pewne U dało nam się tine t 
sukcesy na lewym brzegu AG ukryć przed nieprzyja - 
Wisły. 


<cieglem za pomocą silnych od 
łów kawalerji, popieranej 

piechotę. 

które z naszych korpu 

musiały na trudnych dro- 

gach. wśród . ulewnych -desz- 

czów odbyć marsze nagłe do 


stanie rzeczy. w 


znaną wytrwałością i 
4 wojska nasze pokona. 


wiedzieli, «jak stojąc 


sówki. i zelkie trudności. 

Takie same niemal sprze=-. sze odwrotne utrudnio- 
czne wieści nadchodzą z ły wskutek wezbrania 
Warszawy, gdzie skónceń- rzek, których doliny zamieni - 
trowane są główne siły ro- ŻY błota. 
syjskie, Rzucanie bomb ze tym samym czasie uda- 


"niemcom, którzy posu- 
"wali się w dalszym ciągu, 
najmniejszej zbliżyć się ku środkowej Wi 
le, a tak samo wojska au- 
j „węgierskie, posuwając 
północ, zbliżyły się do 
brzegu Wisły i do forty- 
od Warszawą. 

ępnie nieprzyjaciel _ się 


stolicę 
będzie 
walce 


Poniżej zamieszczamy je- 


1914 roku, 


Rok V. 


m m mrp 1 A a zna a 


Z 
- 


TREE "TERKAA. | | ORKOTEZOOYÓZRZŃ DORA 


Dena ogłoszeń: na l-ej stroncy 
za wiersz petitowy 60 kop. na IIl-ej 
stronie -30 kop.; na stronie 4 cj — 
20 kop. ' Nadesłane za wiersz gár- 
montowy — 1 rub, Drobne ogłosze 
nia po 3 kop. za wyraz. Żałączenia 
3 rub od tysiąca, 


jakcja i” Administracja mieszczą się pod 
Ne 3 Przy nl.. Krzywej. w Sosnowcu — 
Tełefon M 298. — Skrzynka pocztowa 183 


Adres dla listów idępesż ;ldkra" Gosnówiec 


okopał ótrzymawszy © znaczne 
posiłki w artylerji. 

Dnia 13 października woj- 
ską: niemieckie- podjęły pod 
Warsząwą i. Kozienicami (nie- 
dałeko Dęblina) atak 'i usiło 
wały przesunąć pole walki ra 
prawy brzeg Wisły. 

Niemcy, którzy za pomocą 
kolei ściągali wciąż nowe si- 
ły, walczyli z wielką zacięto- 
ścią- na linji Błonie Piaseczno, 
a dnia 17 i 18. podjęli ener- 
giczne ataki, które pozostały 
jednak bez skutku. 

Po 7 dniowej walce poczę- 
li niemcy w nocy na 20 paź- 
dziernika opuszczać swe oko- 
py. ponieważ lewe: ich skrzy- 
dlo zostało pod *Modlinem o 
krążone. 

Nasze wojska trzymają się 
w zwycięskiej walce z przed- 
niemi strazami niemieckiemi i 


FE 
EA 


WIEDEŃ 27X. (B. Ta W.) 

Komunikat urzędowy z dnia 
26 b. m. donosi: 

W walkach pod Dębli nem 
wojska austrjackie wzięły do- 
tychczas 8 tysięcy jeńców i 
zdobyły 19 karabinów maszy* 
nowych. 

Pod jarosławiem był zmu- 
szony dő poddania się rosja- 
nom pułkownik z 200. żołnie- 
rzami. 

Odrzucono rosjan : pod Za- 
łuczem na zachód południowy 
od Sniatynia i pod Pasienicą 
w pobliżu Nadwornej. 

W "ogólności położenie” nie 
uległo zmianie 

WIEDEŃ, 28|X. Korespon- 
dent wojenny „Son und 
Montagszeitung”* donosi: 

Walka pod Przemyślem trwa. 

Oczekujemy walk decydu- 
jucych pod Jarosławiem i Sta- 
rym Samborem. 

Jeńcy rosyjscy utrzymują, że 
straty rosyjskie w ostatnich 
walkach są bardzo dotkliwe. 

Lwów w początkach pa- 
ździernika nie odniósł jeszcze 
żadnych -strat. 

Podczas szturmu na Prze- 
myśl rosjanie wysunąli na czo- 
ło armji pułki, złożone z pola- 
ków i żydów. 

Żołnierze pochodzenia nie- 
rosyjskiego są bardzo zle tra- 
ktowani - przez: oficerów rosyj- 
skich. 

jeńcy wojenni austrjaccy 
doznają w Rosji niezłego tra- 
ktowania. Są oni używani -do 
robót publicznych. 


Flota powietrzna 
nad Warszawą. 
SZTOKHOLM, 271X (B.T.W.) 


Pisma tutejsze donoszą z 


że flota po- 
wietrzna niemiecka, skła- 
dająca się z wielu balonòw 
i samolotów ostrzeliwała 
Warszawę w niedzielę rano. 
Atak ten odpierano ogniem 
z karabinów maszynowych, 
ustawionych na wieżach ko- 
ścielnych. 

Liczą się tu z możliwością 
rychłego poddania miasta. 


Petersburga, 


Wojska kaukaskie i sybirskie 
w Warszawie. 


Korespondent - „Berl. Lokal. 
Anz.* Z Amsterdamie donesi: 

Według doniesień rosyjskich, 
uczestniczy w walkach pod 
Warszawą wojsko syberyjskie, 
centralno-rosyjskie i kaukaskie. 
Pułki syberyjskie opuściły po: 
ciągi kolejowe w jednem 
przedmieść Warszawy i pra- 
wie natychmiast ruszyły do 
bitwy. Ludność Warszawy wi- 
tała ich, 


dzwwych mundurach zwyszo* 


“o kiemi EE astrachańskie- 
mi. Pułki kaukaskie walczyły 


przez ośm dni na lewym brze- 
gu Wisły w pewnem zagłębie- 
niu, gdzie ich okopy ciągle za- 
lewała woda, a sami zarazem 
wystawieni byli na ogień cięż- 
kiej artylerji niemieckiej. Kil- 
ka pułków miało ciężkie stra- 
ty, nie ustąpiły jednak. 


Kanał Sueski. 


Wladze egipskie zamknęły 
na kilka godzin kanał sueski 
dla przejazdu okrętów różnych 
państw. Rząd angietski dopiós 
państwom, że rm rozporządze- 


nie władzy egipskiej się 
dza. -Wszystkie okręty 
gich” wobec Anglji i Francji 
państw. otrzymały wezwanie 
opuszczenia kanału sueskiego. 
`, Gazety niemieckie wyrażają 
z tego powodu oburzenie, twier- 
dząc, że Angja przestąpiła pra- 
wo międzynarodowe, albowiem, 
jak dalej głoszą gazety nie- 
mieckie, kanał . sueski ma być 
neutralnym i korzystać mogą 
z przejazdu wszystkie państwa, 
nawet w czasie wojennym. 

W czasie wojennym istnieją 
ograniczenia dla flot wojują- 
cych, które przez kanał sues- 
ki mogą przejeżdżać, jednakże 
nie wolno im tam prowadzić 
walk. Statki handlowe państw 
wojujących nie doznawają ża- 
dnych ograniczeń. 

Gazety niemieckie twierdzą, 
że według umowy międzyna- 
rodowej powinien Egipt w ra- 
zie naruszenia praw międzyna- 
rodowych, dotyczących kanału 
sueskiego, wysłać dla obrony 
neutralności kanału, wojska. 
Tymczasem władze egipskie 
zamknęły kanał. Wobec tego 
twierdzą gazety niemieckie, tze 
Turcja powinna zbrojnie wy- 
stąpić w obronie neutralności 
kanału sueskiego. 


Na Batkanach. 


Aneksja południowej Albanji 
przez Grecję? 

TURYN. „Stampa* dowiadu- 

je sięz Draczu drogą przez 


zga- 


wro- 


gdy widziała masze- 
BNCTTT “trujących przez miasto w ich 


fR 


SET d b 


Bar, iż Epir albański przyłą- 
czony został do prowincji gre- 
ckiej Janiny. 

Urzędowo doniesienia tego 
jeszcze nie potwierdzono. 

KONSTANTYNOPOL, 26110. 
Wiadomość o ukrytej aneksji 
ołudniowego Epiru wywoła- 
a w Konstantynopolu wielkie 
zaniepokojenie. „Jeune Turc“ 
powiada, że aneksja nie mo- 
głaby się dokonać bez prote- 
stu. Wkroczenie Turcji jest 
pod wszelkim względem uspra- 
wiedliwione, ponieważ Grecja 
otrzymała wyspy Egejskie pod 
warunkiem zrzeczenia sięswych 
pretensji do południowej Al- 
banji, 


Bułgarja sprzymierzona 
z Rumunją. 


Gazeta bułgarska „Torgow- 
ska Polityka“ vświadcza, iż 
między Bułgarją i Rumunją 
zawartą została umowa, na 
mocy której Rumunja ma 
zwrócić Bułgarji Dobrudżę, a 
Bułgarja za to wspierać bę- 
dzie Rumunję militarnie na 
wypadek, gdyby Rumunja po: 
rzuciła lub zmuszoną była do 
porzucenia swej neutralności 
dotychczasowej. 


Armja angielska. 


„Koelnische. Zeitung“ pisze; 
„ Wiadomość, że w Anglji przy- 
gotowują 1,200,000 |żolnierzy 
jest malo prawdziwą. Rekru- 
tów Anglji wprawdzie nie brak, 
ponieważ obecnie wielu "ludzi 
jest bez pracy. Według pisma 
„Economist“ w samym- prze- 
mysle bawełnianym pół mi- 
ljona robotników jest bez za- 
jęcia. Anglikom natomiast brak 
jest zupelnie oficerów. Oprócz 
tego prasa angielska skarży 
się na to, że angielskie mini- 
sterjum wojny bynajmniej nie 
jest przygotowane do zorgani- 
zowania tak wielkich mas i że 
brak zupełnie wyprawy i uz- 
brojenia. „Times“ i inne pisma 
niedawno temu pisały: „Nawet 
dyby na Uralu stał ostatni 
ozak i we Francji powołali 


sieli nawet teraz żołd podwyż: 
szyć, z 9 ną 15 szylinzów 
dziennie. Niemieccy ochotnicy 
bez żołdu narażają życie za 
ojczyznę. W Niemczech liczba 
ich wynosi 2 miljony, w Au- 
strji 1 i trzy ćwierci miljona. 
Ochotnicy ci zostaną wyszko- 
leni: Oprócz tego zważyć na- 
leży, że z rekrutów niemieckich 
i austrjackich tylko mała część 
została zaciągnięta w szeregi, 
Wskutek tego, armji angiel- 
skiej, wynoszącej 1,200,000 żoł- 
nierzy, Austrja i Niemcy mo- 
gą przeciwstawić 4 i pół mi- 
ljona wojska, 


Rany 
w wojnie 1914. 


Lekarz w lazarecie wojsko- 
wym dla rezerwy w Forbach, 
w Lotaryngji (na 1100 łóżek), 
pisze w „Frankfurter Zeitung*, 
co następuje: 

Z 2000 pacjentów, którzy 
dotychczas byli w  lazarecie 
św. Marji Magdaleny, leczyłem 
w moim oddziale chirurgicz- 
nym sam około 500. Z nich 
110 operowałem. Z reszty nie- 
których konsultowałem, u in- 
nych wykonałem zabiegi chi- 
rurgiczne. Moi koledzy i ja 
staraliśmy się 0 wyleczenie 
wszystkich rannych tak, aby 
połowa ich stała się zdolną do 
służby w polu albo w garni- 
zonie, a prawie wszyscy stali 
się zdolnymi do pracy zarob- 
kowej. Taki wynik powołuje 
socjalne uspokojenie i wielką 
korzyść ekonomiczną. Stanow- 
czo odeprzeć należy mniema- 
nie, jakoby taki wynik byl 
możliwy z tego powodu, że 
do lazaretu dla rezerwy przy- 
bywają tylko lżej ranni. Skom- 
plikowana rana w ramieniu. 
nodze albo w stawach jest 
bardzo często w swoich na- 
stępstwach cięższa i niebez- 
pieczniejsza, niż np. rana w 
brzuch, która często bez te- 
rapji najlepiej się wyleczy. 

Z umieszczonych w lazare- 
cie umarło czterech czyli 0,3 
proc. Przyczynami śmierci by- 


= 
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funkejonują. , Potrzeba przy- 
tem atoli wielkiej uwagi. 
ny, nie dotykające kości, wy- 
leczą się prawie wszystkie tak. 
że pacjenci stają się zdolnymi 
do służby w polu nlbo w gar-- 
nizonie. Bardzo wraźliwi są. 


pacjenci, mający rany w łyd- 
kach, którzy potem się skarżą 

na bóle przy chodzeniu. Tak- 
że co do ran w głowie, kości 
pacierzowej, płucach, nerkach 


~ Jeżeli 


aździernika 1914 roku. 


: zwłaszcza przy dużych  krwa- 


a wiących ranach. Nawet naj- 


bardziej nieczuły żołnież kła- 
-dzie na taką ranę kawałek gazy. 
e do lazaretu przycha- 
dzi pacjent z ropiacą, ale nie 
zaraźoną zbyt złośliwemi bak- 
terjami raną, ło opatruje si 
ją sterylizowanemi bandażami, 
a w. 


części 
rezultaty. Nie po- 


szukuje się kul, 


mi aczone, 
ciężkie kontuzje spowodować 


_ większą infekcję rany. 


Nasze sprawy. 


Daie, coi Pole. 


e O az p 
Każdy z nas dziś z naj- 
żywszą radością oddałby ży- 
cie, gdyby wiedział, że ta 
jego ofiara będzie stanowi- 
la o przyszłości Ojczyzny 
naszej. 7E 
Inna rzecz, że tę Mątkę, 


która nas żywi, kochać trze+ 


ba bez zastrzeżeń 


iej w ofierze wszystko, nie 


pytając się, co wzamian 
trzymamy za to. 

Inna rzecz, że ilu nas 
polaków, każdy po sw 
mu zbawiaćby chciał © 
czyznę... SE 
Po za temi jed 
widualnemi zapatr 


i nieść 
Od:iE szło (= 
= =- sposobności biegła hen, do 

„, Stóp Tronu Przedwiecznego 
-Wraz ze lzami naszami i ję- 


modlą się już dawno o nic 
dla siebie, gdy usłyszą pieśń 
„Boże, coś Polskę” zgina- 
ją kolana i w kornej po- 
stawie powtarzają z ufno- 
ścią: 
Ojczyznę, wolność racz nam 
zwrócić, Panie! 
_ Modlitwy tej żaden wróg 
wydrzeć nam nie potrafil. 
Za tę modlitwę karano Sy- 
 birem i więzieniem, a mimo 
to żyła ona wciąż: w -ser- 


cach ludu i przy każdej 


ziś znów taki czas nad- 
że nie tylko może- 
e winniśmy modlitwę 


: apane, azy 


żywnościowej komendantura wy- 
dała nakaz, by nie wywożono 
chleba do Modrzejowa, 

Przegląd dorożek. W środę d. 
28 b. m. odbędzie się przegląd 
koni dorożkarskich, na ul. Tea 
tralnej obok teatru zimowego. 
Konie chore lub uznane za nie- 
zdatne do jazdy będą wycołane. 

W sprawie plejtów. Magistrat 
wydaje glejty wszystkim zgłasza- 
jącym się i pobiera za to do ka- 
sy miejskiej po 25 kop. Dla bie- 
dnych, którzy mają zaświadczenia 
z komendantury lub dzielnicy, 
przepustki wydawane są bezpła 
tnie, jak również dla osób, udają- 
cych, się do pracy, W Będzinie 
za paszporty, wydawane po przed- 
stawieniu glejtów magłstrackich, 
opłaca się po trzy marki. Dla 


również bezpłatnie, o ile okaziciel 
przedstawi świadectwo ubóstwa. 

Brak chleba. Wczoraj w pie- 
karniach sosnowieckich brak było 
chleba. Za sześciofuntowy chleb 
płacono 50 kop. Ponieważ cena 
worka mąki doszła do 20 rb., 
więc piekarze  zastrajkowali i 
chleba nie pieką. 

Zakaz wywozu. Władze pru- 
skie zakazały w Katowicach i 
Mysłówicach wywozu db Sosnow- 
ca nafty i cukru. Z tego powo 
du daje się odczuwać brak nafty. 

Skasowanie targów. Władze 
pruskie skasowały w Modrzejowie 
odbywające się tam od dłuższego 
czasu targi na różnego rodzaju 
produkty, Obecnie kto chce spro 
wadzić z Prus towary, musi po 
nie jechać lub iść osobiście, 


0 sprawdzanie miar i wag. 
„Komendantura straży obywatel- 
skiej w Będzinie rozesłała do 
podwładnych dzielnicowych roz- 
porządzenie,. aby  perjodycznie, 
przynajmniej co 2 tygodnie spraw- 
dzać wagi i miary we wszystkich 
sklepach oraz piekarniach, jak 
również "i - wagę” wyptekanego 
chleba i winnych pociągać do 
odpowiedzialności sądowej. 

Konfiskata spirytusu. Milicja 
I dzielnicy nocy dzisiejszej skon- 
fiskowała* spirytus zagraniczny u 
Szmula Prawera, zamieszkałego 


przy ul 


REKE aka POZNO TOORA Pk Ae T A AIEN ERZE 


„dąc od miasta, 


Ni 285, _ 


redakcji rb. 2 kop.19. na głodnych, 


Ofiara, "W komisji opieki nad 
głodnymi w Niemcach złożono 
jako pozostałość ze składki na 
wieńce na trumnę dla Ś. p Mi 
chała Chłapowskiego: przez pp. 
górników kop. Każmierz rubli 5, 
pp. pracowników technicznych 
kop. Kazmierz 18 rb 60 kop,, 
pp. pracowników kop. Jakub rb. 
10 i zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Górniaka od kolegów rubli 8. 
Razem — 41 rb. 60 kop, 


Katastrofa kolejowa 
w Częstochowie, 


Onegdaj o godz. 11 wieczo- 
rem, skutkiem gęstej mgły, 
na torze kolei w.-w., tuż za 
mostem t. zw. kacapskim, na- 
przeciw zakładów  ogrodni- 
czych p. Jastrzębskiego miało 
miejsce zderzenie się pocią- 
gów. Ofiarą katastrofy padł 
jeden z maszynistów, który u- 
legł zranieniu głowy i złama- 
niu nogi. 

O sile zderzenie może słu- 
żyć następujący obrazek. 

Po prawej stronie toru, i- 
odrzucona na 
bok — platforma z przedzia- 
rawioną na wylot ścianą dre- 
wnianą, obok zaś druga plat- 
forma całkowicie zmiażdżona. 
Po przeciwległej stronie toru 
kolejowego leży przewrócona 
do góry nogami inna platfor- 
ma, koła równieź zostały prze- 
rzucone na drugą stronę. 


Obok tarczy brankard z 
wzniesionemi : w górę kołami 


ściany jego w ziemię wtłoczo- 
nę. Razem więc uległy znisź- 


3 


czeniu 3 platformy i brankard 


Między wagonami w malowni- 
czym nieładzie leżą koła wa- 
gonów, potrzaskane ściany i 
drobne części żelazne. 


Lokomotywa podobno ule- 


gla tylko nieznacznym uszko- 


dzeniom. 


Dr. 
Pawel 
Częstochowa; Nowy Rynek 3% 


{Telefon Ni 54. HF Š 
Choroby skórne, włosów, płciowa = 
> i metyka lekarska a 


weneryczne i Kos 


Broniałowski 


. 


posługa W dwuch przypadkach kur- ebi megi Sieleckiej ELUSA (op. rano Poda 


D 


: glja wysłała na plac 
boju tylko straż przednią, wła- 
ściwą armję wyśle w jesieni 
1915 roku“. Głosyżte podobno 
we Francji wywołały wraże 
nie nieprzyjemne. Według u- 
rzędowych doniesień, dotych- 
czasowe straty angielskie do 
10 b. m. wynoszą 1541 ofice- 
rów i 32,880 żołnierzy. Jest to 
bardze „wielki odsetek, gdyż 
anglicy sami powiadają, -że na 
pole walki do Francji wysłali 
200,000 śołnierzy. 

„>„Koelnische Zeitung“ pisze, 
że po strenie niemieckiej wal- 
czą ludzie o ognisko domowe. 
anglicy > natomiast posługują 
się najemnikami, którym mu- 


s Ang 


SES ŻE 


GASTON LEROUX. 


Jajemnica 
żółtego pokoju. 


4) 


— Zdaje się, że to icj zwy 
kłe aczesanie.. Czoło miała 
zapełnie odsłonicte.. mogę pa 
| na o tem zapewnić, bo badaii- 
śmy dłago ranę. Nie było krwi 
na włosach, a nikt nic dot 
knął jej uczesania od chwili 
zamacha. 

— Pen jest pewny! Pan 
jest pewny tego, że panna 
Stangerson "ic była aczesana 
nizko w now wypadka? 

— Zupełnie pewny — ciq- 
gnął sędzia z uśmiechem — 
bo naprawdę, niemal słyszę je- 
szeze doktora, mówiąccgo wów 
czas, gdy badałem ranę: „To 
wielka szkoda, źe panna Stan- 
gerson miała zwyczaj zaczesy: 
wać włosy do góry, nad czo 
łem. Jeśliby miała dezesanie 
nizkie, cios, ktory jej wyrmic- 
rzono- w. skroń, byłby. słabszy”. 
Teraz wyznam pana, że to 

ardzo dziwne, iż pan przywią - 

aje tyle odwagi... 


Redaktor odpowiedzialny Helena Monsiorska. 


choroba organów wewnętrz- 
nych. W ostatnim przypadku 
dokonano operacji jeszcze w 
ostatniej godzinie z powodu 
gangreny w nodze. Był to je- 
dyny wypadek śmierci wśród 
110 operowanych. Ta mała 
liczba operacji wskazuje na 
to, że nowoczesna chirurgja 
wojenna ma charakter abso- 
lutnie zę yk fi Skom - 
plikowane złamania kości wy- 
leczą się przy właściwem o- 
peratywnem oczyszczeniu ran 
z ropy i ałożeniu bandaży 
gipsowych z „okienkami* często 
anatomicznie, a prawie wszy- 
stkie w ten sposób, że dobrze 


— O! jeśli nie miała niz- 
kiego aczesania..— jęknął Rou 
letabillc — dokąd zdążamy? 
dokądże zdążamy?  Maszę się 
poiniormować. 

I zrobił gest 
pionego. 

— A rana w skroni 
straszna? — pytat jceszezc. 

— Straszna. 

— Ależ narcszeie, jaką bro- 
nią była zadane? 

— [o, panie, jest tajemnicą 
śledztwa. 


bardzo stra- 


jest 


- Czy odnalazł pan ową 
broń? 

— Sędzia śledezy mic od- 
powiadał. 


— A rana na szyi? 


Ta jaż sędzia śledczy ra 
czył nam wyznać, że rana na 
szyi jest tego rodzaja, iż twier 
dzić można, zgodnie nawet 
ze zdaniem iekarzy, że gdyby 
zbrodniarz sciskał ją jeszeze 
parę sckand dłużej, panna 
Stangerson byłaby adaszoną 

— Sprawa ta, jak ją „Ma~ 
tin podaje — podjął zapamię 
taty Roauletabiac — wydaje mi 
się coraz bardziej niezroza: 
miałą. Czy może mi pan po 
wiedzieć, panie sędzio, jakie 
są wyjścia w pawilonie, drzwi 
i okna. 1 

— Jest ich. pięć. — odpo- 
wiedział pan de „Marqact, ka: 


Czy to zebrany w 
ściele lud, czy jedn 
przy pacierzu wieczorei 
rano powtarzają dziś 
wa modlitwy, co hymne 
się narodowym dla 
stała: 


Przed Twe Ołtarzę zanosim 
błaz:nie: 
Ojczyznę, wolmośóracznam 
wrócić, Panie! | 


T . ŚĆ 4 Ł 
Nawet ci, co słów pacie- Wzbronienie wywozu. Stoso- 
rza zapomnieli, i ci, co nie wnie do rozporządzenia komisji 


Będzinianin. 


$ > |. — Właśnie przez to okno 
szinąwszy naprzód dwa czy. W 3 
trzy razy, aie nie opierając się 97, uciekł z pawilonu — za 


jaż  wewnętrznaemau życzenia | skal apa wiep — za- 


rozpostarcia przed nami ca: _ pytał pan de Marqaet, zatrzy- 


8s 


i 


Aa Any MR zi, mając na mym przyjaciela dzi: 
ich pięć, z których drzwi *A< Spojrzenie. 


do przedsionka są jedynemi _ -— Zobaczymy później, jak 
aeeti wehGdowkói w po zbrodniarz uciekł z „Zółtego 
wilonie; drzwi te, zawsze ad- Pokoja“ — odparł Roulctabiite, 
tomatycznie zamknięte, nic mo- ale pawilon opaścić musiał 
gą się otwierać inaczej ani z własnie przez to okno w przed 
zewnątrz ani z wewnątrz "ak _sionka. . 

za pomocą speejajnych mi = — Jeszcze raz jak pan to 
które nie  opaszczają mi wic? | 

gdy ojea Jakuba i pana  — Ależ, mój Boże! Tobar- 
Stangersona. Pana Stanger dzo proste. Z chwslą, gdy ne 
son ieh nic potrzebaje, bo mógł acickać przez drzwi pa 
ojciec Jakób mieszka w pawi- wilona, masiał przejść przy- 
lonic a we dnie nie rozłącza najmniej przez to jedno okno 
się ona z ojcem. Kiedy „o ' mieokratowane. Okno „Zółtego 
wc czworo wpadli do „Zółte- pokoja“ jest zakratowane, bo 
go pokoju“, którego drzwi BR stodzł na poic, dwa okna 
konice wyważyli, drzwi weno laboratoryjne muszą być z pe- 
dowc przedsionka były Zamknię- wnością dla tej samej przyczy: 
te, jak zawsze, a dwa klacze ny też zakratowane. Ponie- 
tych drzwi były: jeden w kic- waż zbrodniarz uciekł, wysbra- 
szeni pana Stangersona, a di ` Żam sobie, że musiał znaleść 
gi w kieszeni Jakóba. Co do okno bez kraty, a takicm jest 
okien pawilona, jest ich cztery: właśnie okno w przedsionka, 
jedync okno „Zółtego pokoja*, które wychodzi na pork, t. j. 
dwa okna w laborator'am ijc- wewnątrz posiadłości. Ta nie 
dno w drzedsiooka. Okna „Zół- 1 j 
tego pokoja“ i laboratorjam 


s 


jam © — Tak — powicdział pan de 
wychodzą na polc, tylko okno Marqact — alc to, czego nie 
w przedsionka wychodzi na mógł się pan domyślić, to to; 
pork. = Żc okno w przedsionka, jedyne 


dzelewskiego, 


AE 
su 


Sosnowiec, ul. Krzywa Ne 1. 


ku zapalenie płuc, w jednym on n Z = 


ską biura pośrednictwa pracy. 
O działalności tego blura jednak 
nic nie słychać. Na słupach 
ogłoszeniowych czytamy w Bę- 
dzinie odezwy biura dąbrowskie- 
go, prasa raz po raz informuje, 
ca robi biuro sosnowieckie. Be- 
dzin zaś milczy, Widocznie śpią 
ca komisja żywnościowa  tutej- 
sza pozyskała w komisji pośre- 
dnictwa pracy śpiącą współtowa 


rzyszkę. 
Ofiary. 


Zamiast wieńca na grób ojca 
p. Piotrowa dżieci z IN oddziału 
szkoły pana Piotrowa składają w 


w istocie, które nie ma kraty, 
posiada jednak mocne okien” 
niee żelazne. Nadto te okien- 
nice żelazne były zamknięte 
z wewnątrz zasówką żelazną, 
a tymezascm mamy dowód, że 
zbrodnierz uciekł z pawilona 
istotnie przez to samo okno! 
Slady krwi na ścianie wewnę 
trznej i na okiennicach, kroki 
pod oknem na ziemi, kroki 
zapełnie podobne do tych, któ- 
rych zdjąłem miarę w „Zóltym 
pokoja“ — świadezą doskona 
le, że zbrodniarz uciekł tędy! 
Ale w takim raziel.. Jakże to 
zrobił, skoro okiennice pozo- 
stały zamknięte z wewnątrz? 
„Przeszedł, jak cień, po przez 
©kienniec!" 


A wreszcie najbardziej bała- 
matnym z tego wszystkiego, 
czy nie jest ślad zbrodniarze, 
odnolcziony w ehwili, kiedy on 
wychodzi z pawilona podczas 
gdy nicpodobieństwem jest po” 
wziąć najmniejszego pojęcia o 
sposobie, w jaki zbrodniarz 
wyszedł z „Zółtego pokoja“! 
ani jak przeszedł przez labora 
torjam, aby dojść do przed- 
sionka! At! tak, panie Rodle- 
tabilic, ta Sprawa graniczy z 
halacynacją... Piękna sprawa!.. 
a klacza jej nie odnaidzicmy 
jeszeze długo.. spodziewam 
siti i 


zatwierdze jenta przez radę miej- wsi 


| gruntownie wykwinta j 
wieczyznę poszukuje posady 
Oferty, „Jskra', Będzin, „Posada*. } 


c w w, 
Ogłoszenie. 
Zaginęły dwa paszporty: Ro- 
syjski na imię ;Marcelego Sul- 
kowskiego wydany- przez wój- 
ta gminy. Rokitno-Szlacheckie 
„Lazy“ powiat Będziński, oraz 
toż samo imię przepustka wy- 


iina kra. 


dana przeć landrata Niemiec- - 


kiego w Będzinie. 


— Czego się pan spodziewa, 
panie sędzio? si 


— Nie spodziewam się... ja 
tak myślę... poprawił się pan 
dc Marquet: i 


— Mógł ktoś zamknąć okno ` 


z wcwnątrz jaź, po: aciecczec 


zbrodniarza? ~- zagadnął Rou- | 


letabille. | : 
— Oczywiście, otóż to, «o 
mi się wydaje w tej chwili nd- 
taralne, jakkolwiek równie nie- 
wytłómaczane.. bo narta: trze- 
baby „było. wspólnika lab wspól 
ników... a tych nie widzę... 


Po chwili milezenia. dodał: 


— Abi gdyby panna Stanger: 
son czała się dziś tak dobrze, 
żeby ją pytać możne. 


Tymczasem Róaletabiiie, dą- 


żąe za swą myślą. pytał dalej: 
— A strych? Czy niema ja- 
kiego otwoóra na strychu? © = 


(Cuid. on) 
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Wydawca Wiktor Monsiosrki. 


